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KtJRYER LITEWSKI.
w  W iln ie  u>e Srzodę dn ia  1 5

W i a d o m o ś c i  K  b  a  j  o  w  r .

Sankt-Petersburg dn ia  4 L istopada.
Przez nay wyższe Ukazy do Rządzącego Se-

I ) .  16 paździor. Członek G abinetu  J. C. M .  
w  stopniu Kam erhera  , R zeczyw is ty  Radźca Sia­
nu , X iążę  N ik o ła y  G aga rin , przeznaczony do 
obo wiązko w M is trza  D w o ru  J. G. M .  i  razem do 
sprawowania obo w iązkow W ice -P rezyden ta  Ga­
b inetu . . .

B . 24 paździer. Po zaświadczeniu A d m ira ła  
G reigha , o g o r l iw c y  służbie i praco witośckRządzca 
K a n c e l la ry i  G łównego Dowódzcy Czarnomorskiey 
F lo t t y  i  Porto w, u rzędn ik  5 klassy Iwanow , pod­
n iesiony do 4 tey klassy.

D. 2S paździer. G łównem u D ok to row i szpi- 
ta low K ró les tw a  Polskiego,Rzeczy wistemu Radźcy 
Stanu Kuczkowskiemu , nay łaskaw iey rozkazano 
bydź w  obowiązkach Prezydenta W i le n s k ie y  
M e d y k o -C b i i  u rg iczney Akadem ii, z wydawan iem  
m u p łacy i  s to ło w y c h , pod ług  etatu tey A k a ­
dem ii d la Prezydenta wyznaczonych. ^

_  Przez naywyźey dnia  29 września p o tw ie r ­
dzoną opin i ją  Rady Państwa, dozwolono jest wo­
źnicom (я м щ и ка м і)  stawać do ta rgów ula przewo­
zu lądem ciężarów , na teyże osnowie, co 1 w ło ­
ścianom skarbowym . (G. S.)

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu .
1) Rządzący Senat s łucha li  przedstawienia 

P . M in is t ra  S k a rb u , że z powodu w yn ik łego  ze 
s trony  Moskiewskiego Sądu Nadwornego zapyla­
n ia , względem k u r t  uwoln ien ia  (ош пускны хъ), 
p rzedstawionych przed w ydanie inM an ifestu  o 8mey 
r e w iz y i ,  w c h o d z i ł  do K o m ite tu  PP. M in is t ró w  
z przedstawieniem w .tym  przedmiocie. Pod ług  po­
stanowienia K o m ite tu ,  N a  y  j a ś n i  f .  y s z y  P a n  dnia 
5 t. m. N ayw yźey  rozkazać rac z y ł  : dozwolić  
czynienia i  wydawania  wszystk ich  tych  k a r t  u w o l­
nienia , k tó re  przedstawione b y ły  do zapisania w  
mieyscach u rz ę d o w y c h , przed o trzymaniem lub  
w  czasie samego otrzymania  M an ifestu ; z innem i 
zaś ka rtam i uwo ln ien ia  postępować wedle  b rzm ie­
n ia § 90 p ra w id e ł  do uskutecznienia 8mego popisu
ludności. . .

2) Rządzący Senat s łucha li  przedstawienia 
P . M in is t ra  S k a rb u , o zaleceniu Cyw i ln y m  G u ­
bernatorom, iżby  m ie fi dozor nad całością kassy 
p ieniężney w  pow iatowych Podskarbstwach. 
R o z k a z a l i :  Dostrzegając z przedstawienia P. 
M in is t ra  S k a rb u ,  że Im ie n n y  N ayw yższy  ukaz 
z dnia 2go czerwca 18>9 roku , wk łada jący  na C y­
w i ln y c h  G ubernatorów  obowiązek, mieć dozor nad 
całością kassy pieniężney we wszystk ich  w  ogól­
ności m ieyscacii powierzoney im  G u b e rn i i ,  nie 
wszędzie w ype łn ia  się z a karalnością , Rządzący 
Senat , stosownie do o p in i i  P. M in is t ra  Skarbu, 
d la  zachowania w  całości kassy pieniężney i  d la 
zapobieżenia wszelk im  zaw ik lan io in  w  rach un ­
kach P o w ia tow ych  P o dska rbs tw , sądzi za rzecz 
potrzebną zalecić po wszys tk ich  m ieyscach : 1) 
ażeby one b y ły  rozm aitem i czasy niespodzianie 
sprawdzane, nie ty lko  przez naybliższą mieyscową 
swoją Zwierzchność, lecz i  przez C y w iln y c h  Gu­
berna to rów  osobiście, lu b  przez posyłanych u- 
rzędn ików , i o każdem takowem sprawdzeniu  u w ia ­
dam ia l i  P M in is t ra  Skarbu, i 2) ażeby C y w i ln i  G u ­
berna to row ie  o skutkach każdego odbytego przez 
n i c h , lu b  przez naznaczonych od n ich  uyzędoi- 
k ó w , poświadczenia Powiatowego Podskarbstwa , 
p rze k ła d a l i  Izbom Skarl ow vm , ażeby one mo­
g ły  natychmiast czyn ić zalezące od n ich  rozpo­
r z ą d z e n i a  d o  n i e z w ł o c z n e g o  z a p o b i e ż e n ia  z n a le z io *
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nemu nieporządkowi, i  postrzegać nad ich  zapo­
bieżeniem na przyszłość i  ścisłem w ype łn ien iem  
uczynionych postrzeżeń.

5) Rządzący Senat na Powszechnem Zebra­
niu, p ierwszych trzech Departamentów , s łuch a l i  
w yw odu s p ra w y . potrzebującey rozwiązania za­
p y ta ń :  pierwszego p rywatnego : czy mogą k u p io ­
ne przez Hrabiego W ie lho rsk iego  u obywatela 
K lewcow a . z locią duszami w ło ś c ia n , t r z y  w y ­
dane do policzenia (зачешныя) k w itacye, być  po- 
l iczonemi z majątku Hrabiego W ie lho rsk iego  w  
przyszłym  na burze za re k ru ta ?  i  drugiego ogól­
nego: czy mogą obyw a te le ,  razem z majątk iem, 
przedawać wydane do policzenia k w itacye i  z ja- 
k iem i ograniczeniami? R o z k a z a l i :  rozw aży­
wszy rzecz o dozwoleniu Radźcy Stanu H r a ­
biemu W is lho rsk iem u  po l iczyć  za jego majątek 
t r z y  rekruck ie  k w i ta c y e , kupione przezeń u P o ­
ruczn ika K le w co w a  w  l iczb ie  lo c iu  dusz w ło ­
ścian, iw ryn ik łe  z tey rzeczy ogólne pytan ie, o 
tem: w jakiem zdarzeniu mogą bydź przedawane 
rek ruck ie  kw itacye  razem z majątkami ? Ogólne 
Zebranie p ierw szych trzech  Dc parlamentów Rzą­
dzącego Senatu , zgodnie z wnioskiem igo  jego 
Departamentu, mniema: H rab iem u W ie lh o rs k ie -  
mu w  rachunku kup ionych u obywate la  K le w c o ­
wa z dziesięcią ty lk o  duszami włościan , trzech 
re k ru c k ic h  k w i ta c y i  za jego m a ją tek , na mocy 
§ 672 Ustawy R e k ru ck ie y  o d m ó w ić , zostaw ująć 
ir.u, wedle wyraźnego brzmienia tegoż paragrafu, 
otrzymać ze skarbu za każdą po 1000 ru b l i .  Po­
nieważ zaś wedle § Smego teyże U stawy, rek rucka  
powinność nie uzyskuje się w  naturze z ta k ich  
majątków, k tó re  zawierają mniey 20 dusz re w iz y y -  
nyeb , a zatem i  policzenie za nie wydanych ze 
skarbu kw ita c y i  nastąpić n ie może; że zaś § З72 
teyże R e k ru c k ie y  Ustawy, zostawując obyw ate ­
low i prawo, wydaną mu do policzenia kw itacyą  
lub  przedstawić do porachowania za jego m a ją tk i,  
bez różn icy  przy tem G u be rn i i ,  lu b  oddać takową 
do skarbu i  otrzymać 1000 r u b l i ,  w yraźn ie  za­
brania przedawać takową k w ita c y ą  kom uko lw iek  
innemu ; z takowego więc oczywistego rozwiąza­
n ia  w yn ik łe g o  pytania o tem : w  jak im  p rzypad­
k u  mogą bydź przyymowane do policzenia k u p io ­
ne rek ruck ie  kw itacye  ? Ogólne Zebranie Rzą­
dzącego Senatu, uznając za rzecz zbyteczną stano­
w ić  nowe p raw o  w tym  przedmiocie, rozstrzygnię­
ty m  przez Ustawę R e k ru c k ą ,  sądzi ty lk o  , dla 
uchylenia nadal w ą tp l iw o ś c i , ogłosić wszędzie 
przez d rukowane ukazy, że nabyte przez kupno 
wydane do policzen ia  kw itacye  w tak im  ty lk o  
przypadku mogą bydź policzone za majątek ic h  
nabywcy, gdy takow e kw itacye ; będą kupione 
z majątkiem , zawierającym w ięcey ?otu dusz re ­
w izyynych , z k tó ry c h  wedle  § 8mcgo R e k ru c k ie y  
Ustawy, stawi się r e k r u t  w  naturze. D n ia  25 pa­
ździern ika 18ЗЗ roku.

4) Rządzący Senat s łuch a l i  rappo rtu  P . M i ­
n is t ra  Sprawr W e w n ę trz n y c h  z dnia 5o u p łyn io -  
nego w rześn ia , źe na sku tek odniesienia się do 
niego P. Noworossyyskiego i  Bessarabskiego Je­
nerał-Gubernatora, o u lżen iu  k w a ra n to w y c l i  środ­
kó w  na P ruc ie ,  znaydując, że, tak  ze względu w y ­
rażonych w  tym  przedmiocie uwag, jakoteż d la  
większego u ła tw ien ia  kom m un ikacy i podczas pa­
nującego teraz niedostatku żywności w  po łudn io ­
w cy  stronie Rossyi, wszelk ie czyniące ulgę środ­
k i , z potrzebnemi połączone oslróżnościami, będą 
nader pożyteczne, pom ien iony P. M in is te r  wcho­
d z i ł  w  tym  celu z przedstawieniem do K b m ite tu  
P P . M in is t ró w ;  NatjĄŚRłBTSzr Paz*, zgodnie $ po?
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stanowieniem on ego, w  dn iu  26 teraźn. września 
n a y  w y ż e y  rozkazać ra c z y ł :  1) Przejeżdżają­
cych  w łaśc iw ie  z X ię z tw  Wołoszczyzny i M o łdaw ii,  
jako z mieysc teraz bezpiecznych, przepuszczać te ­
raz przez P r u t  do Bessarabii z ich  rzeczam i, po 
odbyc iu  przez n ich  czterodn iowey obserwa- 
c y i ,  nie jako k\yarantanowego term inu, lecz aże­
b y  dać czas ty lk o  wszystk ie  rzeczy przebrać i  
p rzew ie trzyć . 2) Przejeżdżających przez X ięz tw a  
z Zadunayskich P ro w in c y i ,  nie wyłączając K o n ­
stantynopola , a k tó rzy  w ykon a l i  kwarantanno­
w y  te rm in  na D u n a ju , przepuszczać z rzeczami 
także ze czterodniową obserwacją, lecz nieinaczey, 
ja k  za ścisłćm na piśmie wydanetn świadectwem, 
£e przejeżdżający z n a jd o w a ł się w  X ięz tw ach  n ie ­
m n ie j ,  jak przez i 4 dni. 3) Jeżeli za Dunajem 
lu b  w  Konstan tynopolu  stan zdrowia nie zupełnie 
jest zaspakajający, tedy, oprócz wytrzymania kw a­
ran tanny na D una ju , przejeżdżający powinien u- 
ledz teyże cz te ro dn iow e j obserwacji ,  lecz rzeczy 
jego p o w in n y  uledz zupełnemu kwarantannowe­
mu oczyszczeniu. T o  także ma mieysce w  ta­
k im  ty lk o  razie, gdy przejeżdżający ma świadec­
tw o  o p rzebyw an iu  jego w  X ięztwach podczas zo­
stawania ich  w  stanic zdrowia zaspakajającym nie­
m n ie j  jak przez dn i i 4. 4) Tow ary  przewożo­
ne przez X ię z tw a , oddawać pod zupełne kw aran­
tannowe oczyszczenie. 5) Za okazaniem się m o­
r o w e j  zarazy w samych X ięz tw ach , kwarantan­
nowe środki na Prucie  w ype łn iać  w  zupełności 
na zasadzie kw a ran tannow e j ustawy. 6) K w a ra n ­
tannowe środki na l i n i i  od R en i do brzegów mo­
rza Czarnego, mają zostać w  teraźniejszym ich sta­
nie, i  mocy; i  7) Za przyk ładem  Rządu Austryac- 
kiego, zalecić wszystk im  naszym Ajentom w X.ięz- 
tw ach, aby co tydzień kom m uu ikow ali  się z N0- 
worossyyskim i  Bessarabskim Jenera ł-Gubernato- 
rem i  Bessarabskim C y w iln y m  Gubernatorem, 
względem stanu zdrowia xv miejscach , gdzie się 
oni zna jdu ją  , jakoteż w  B u lg a ry i  i  R u m e l i i ;  w  
p rzypadku zaś nagłego pokazania się zarazy na­
tychmiast donosić przez umyślne sztafety, uw ia ­
damiając też razem i  centralną kwarantannę w  
Skulanach. P. M in is te r  Spraw  W ew nę trznych , 
donosząc o tym  N a j w y ż s z y m  rozkazie Rzą­
dzącemu Sena tow i, uprasza o uczynienie rozpo­
rządzenia względem ориМіколѵапіа onego po wszy­
s tk ic h  m ie jscach, dodając, że o tem, teraz uw ia ­
d o m ił  on już NoworossyyskiegoiBessarabskiegoJe- 
ne ra ł  Gubernatora, dla należytego w tym  wzglę ­
dzie, z jego s trony rozporządzenia, i  zakommuni- 
k o w a ł  Zarządzającemu M in is te ryum  Spraw W e ­
w nę trznych , dla w ype łn ien ia  zależącego od n ie­
go wedle 7go punk tu  wyżey wyrażonego N a j ­
w y ż s z e g o  rozkazu. (G. S.)

—  W  Odessie otrzymano bardzo ważną nowinę 
l  p o łu d n io w e j  s trony K rym u. P iękna ta kra ina  
wzbogaciła się nową gałęzią przemysłu. Próbo­
wano tam , w dobrach X iężney  Galiczynowey, 
upraw iać  roś linę fa rb ierską, nazwaną croton t in - 
c lo rium , a znajomą we F ra n c y i  p o łu d n io w e j  pod 
im ien iem  morelle. Daje ona kó lo r  sini, w  handlu  
[ac mus zwany. W ie ś  G rand  - Gallargues, pod 
M o n tp e llie r , dostarcza jey do ro k u  od óoo do 600 
k w in ta ło w ,  k tó re  sprzedają w  H o l lan dy i  po 180 
i 210 f ra n kó w  za k w in ta ł .  H o l lend rzy  z is to ty tey 
wyrab ia ją  lac mus, i opatru ją n im  nawet F ranc ją .  
S in i ten k o lo r  do różnych s łuży u ży tków  w N iem ­
czech, A n g lii  i  H o lla n d y i : jegoto używają do fa r­
bowania siniego papieru, służącego do zawijania 
c uk ru . Chemicy często go używają d la przekona­
nia się o bytności kwasów. Zamyślają w  tym  ro­
ku  posłać do M oskw y  3o pudów  tey fa rby, ro ­
b io n e j  u X ię in e y  Galiczynowey. (J .d .S .P .)

W arszaw a d. i 5 listopada.
W y p is  z P ro tokó łu  Sekretaryatu Stanu K ró le - 

stwa Polskiego. 
z B o b y  Ł a s k i

' M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  W s z b c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i ,  

i t. d. i t. d. i t. d.
Zapatrzywszy się na estatni ustęp Artykułu

21. Statutu Organicznego K ró le w s tw u  Polskiemu, 
pod dniem i 4 lutego 18З3 r .  przez N a s  Nayłaskaw iey  
nadanego, k tó ry  stanowi: ,,Że poddani Nasi Ce­
sarstwa Rossyyskiego, mający czasowe zamieszka­
n ie w  K ró le s tw ie  Polskiem, nie m n iey  poddani Na­
si K ró les tw a  P o lsk ie g o ,  zamieszkali „ w i n n y c h  
częściach Im pe ryum ,, podlegają „p ra w o m  tego 
k ra ju ,  w  k tó ry m  przebywają46

Na przedstawienie R ad y  Naszey A d m in i ­
s t r a c y jn e j  K ró le s tw a  Polskiego,

Postanow il iśm y i  stanowimyr:
A r t y k u ł  1. A r t y k u ł  10 K o d c x u  Karnego, 

Polskiego , przestaje mieć swą moc obowiązującą 
względem poddanych Naszych K ró le s tw a  Po lsk ie ­
go, popełniających przestępstwa w Im pe ryum  Na- 
szem Rossyyskiem.

A r t :  2. poddani Nasi K ró le s tw a  Polskiego 
popełnia jący przestępstwa w  Cesarstwie Rossyy- 
skiem, a następnie zb ieg l i  do K ró le s tw a  Po lsk ie ­
go, p ow inn i bydź w ydaw an i Sądom Cesarstwa, 
i le k ro ć  o to r e k w iz y c je  G ubernatorów  W o je n ­
n ych  lu b  C y w i ln y c h  zaydą.

A r t :  3. Nawzajem poddani Nasi Cesarstwa 
Rossyyskiego, popełn ia jący przesięptswa w  K r ó ­
lestw ie  Po lsk iem , a następme zbiegli do Cesar­
stwa Rossyyskiego, p o w in n i  bydź w ydaw an i Są­
dom Kró les tw a , i le k ro ć  N am ies tn ik  K ró le w s k i  te ­
go zażąda.

• A ? t: 4* W y k o n a n ie  n in ie jszego postanowię 
ma, k lore  w  D z ienn iku  P raw  umieszćzonem m ieć 
chcemy, polecamy N am ies tn ikow i Naszem-u w  K r ó ­
lestw ie  Polskiem.

•i Do,n,  w  Carskiem-Siele dnia a ( i 4) paździer- 
mka іоээ to k u .

(podpisano) N IK O Ł A Y .
« . . .  przez C e s a r z a  i  K  h o l a .
M in is te r  Sekretarz Stanu: W  Zastępstwie 

lo m o o n ik  M in is t ra  (podp.) Ig: T u rk u łł.
Zgodno z O ryginałem :

M in is te r  Sekretarz Sta.iu: W  Zastępstwie P o ­
m ocn ik  M in is t ra  (podp) Ig :  T u rk u łł.

Zgodno z O ryg ina łem :
Sekretarz Stanu: (podp )J .  Tymowski. 
Zgodno z W ypisem :

D y re k to r  G łó w n y  P rezydu jący w  K om .
Rząd: S p raw ied liw ośc i,  Aossecki.

Sekretarz J ln y  M łodzianow ski.
D n ia  ___ 

i   ̂ , УУхІесЬаП na pow ró t do Poozajewa, W o ­
ły ń s k i  31 Podolsk i B iskup  obrzędu Greko-Rossyy- 
skiego In n o k e n ty ,  z Sufraganem Jerofie jem  i \  
św itą  swoją. (Gaz. W a r.)

P r u s s *.
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O trzym a l iśm y wiadomości, w ed ług  k tó ry c h  
K  ro lo  w a H iszpańska w  k ry tyczne ,n  znayduje się 
położeniu, la k z e  znany Marrast, jeden z g łó w nych  
redak to rów  gazety Tribune  , p o w ró c i ł  z M ą d ry -  
tu  d o la r y z a :  b y ł  on tam pod obcem nazwiskiem 
w ys łany  г і ід  porozumienia się z tamecznymi l i b e ­
ra lis tam i. l e n  naw et wystaw ia  w n i e ko rzy  stem 
św ietle  położenie K ró lo w e y . ,  która  n ić  ma na 
k im  polegać, ponieważ jus te  m ilieu  nie istnieje w 
H iszpan ii .  Tegoż jest zdania f rancuzk ie  m in iste- 
.ryum . Zachodnie p ro w in c je ,  korzystając z o d ­
dalenia się Sarsfielda do B a s k i js k ic h  p ro w in c y i ,  
juz  się podnoszą, a nawet w  K a s ty l i i  już ducho­
w ieństw o  tw o rz y  gerylasów.

— D n ia  i  o __
Przez A kw isg ra n  prze jecha li w  ty c h  dniach: 

M arsza łek  H rab ia  Maison, Poseł F ra ń cuzk i  p rzy  
Dworze Rossyysknn, z Paryża do Petersburga; — 
H ra b ia  D ie tn ch s te in ,  A u s tryack i  Pose ł do B r u x e l

5 7 " U .  ' A r ,n in  m ianowany P ru s k im  Posłem 
tamże. (G az.Codz.W ar.)

A * т r y A.
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Cesarski Io te rnunoyusz i pe łnomocny M i -  
m ster w' Konstan tynopolu , Baron Ottenfe ls , p rz y ­
b y ł  tu  wczoray wras  z swoją rodz iną  przez
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W iększa  część m ło d y c h  K a ro l is tó w , k tó rzy  tu  
jaw il i,  odjechali w  ty c h  dn iach  do Pragi, d la złoże- 
ia K ró lo  w iK a  ro lo w i  X  po w inszo wania. P r  a w ie  zaś 

wszyscy wychodźcy , życzący sobie o dp łynąć  do 
A m e ry k i ,  od jechali ztąd do T ryeśtu  , gdzie po­
czyniono przysposobienia do ich  przewiez ien ia , 
a n iemającym do tey podróży potrzebnych środ­
k ó w ,  wydana będzie od l lz ą d u  stosowna kw o ta  
na w y d a tk i  podróży. M ó w ią  o nowey pożyczce, 
k tó rą  Rząd z tu teyszym i bank ie ram i ma zawrzeć, 
i  k tó rą  ta k ie  siara się k i l k u  M edyo lańsk ich  ban­
k ie ró w  pozyskać. ( Gaz. Godz. FI'a r.)

—- D n ia  5 —
Donoszą z Pragi, że dowodzący Jenera ł w  

Czechach, X iąźe  A lo iz y  L iech tenste in  dnia 3 b. 
m. po d łn g ie y  chorob ie  p rzen iós ł się do wieczo- 
ści. (G azJF a r.)

—  D n ia  6  —
K r ó l  G recy i w y jech a ł do M ara thonu , dla oglą­

dania w iekopomnego pola b i tw y .  Baw arsk i P o ­
seł, Pan Gasser, tow arzyszy ł K r ó lo w i .  {G.C.FF.)

F  в  a  i* c  r  A .

P a ryż  dnia 5 listopada.
Z St. Sebastian pod dniem 28 października do­

noszą: „  M arsza łek Bourm ont u s i ło w a ł  uciec s  
kw aran tanny  i  stanąć na czele Aposto lis tów, ale 
został p rzy trzym an y  i  w  ścisłem umieszczony 
midyscu.

M in is te r  skarbu K r ó lo w e y  Donny M a r y i  
P . M ar t inez  m ia ł się podać do dymissyi, a na m iey- 
eoe jego, m ianowany został P. S a in t-Aud ino , na­
der  zdo lny  radzca f inansowy.

T e y  nocy p r z y b y ł  pow tó rn ie  goniec z M a ­
d ry tu .  M ów ią ,  że położenie K r ó lo w e y  K r y s t y ­
n y  jest bardzo k ry tyczne .  P. M ig n e t  m ia ł k i l ­
ka  kon ie rency i z K ró le m  L u d w ik ie m  F i l ip em . M o ­
że ten dyp lom a t z nową missyą uda się do M a ­
d ry tu .  B a n k ie r  Aguado m ia ł  wczoray w ieczór na­
radę z X ięc iem  B rog l ie . Naszych m in is trów  n ie­
poko i ta okoliczność, że b y ły  Hiszpański M i n i ­
s ter P . Calornarde, k tó r y  za p rzychy lność do I n ­
fanta Don Carlos, przez K r ó la  Ferdynanda  b y ł  
w ygn an ym , z F ra n c y i  dostał się do H iszpan ii .  
M a  on w ie lk i  w p ł y w  i  może Apostolistom bar­
dzo bydź użytecznym.

— D n ia  6 —
Od ośmiu dn i w ysy ła ją  ztąd w ie le  z łota i  

srebra do Bordeanx. M ó w ią  o bardzo ważnych 
układach względem rozw in ięc ia  spraw H iszpań­
sk ich  i  Portuga lsk ich .

Ъ A lg e ru  z dnia 26 października donoszą: 
•>Na równinach M e l id ia c h  l iczn ie  zakupują g ru n ­
ta ; p rzybywa ją  tu osadnicy. N ie  b rakn ie  im  na 
szczere j chęc i do upraw ian ia  ziemi , ale k a p i ­
ta łów  nie mają. K io  posiada gotówkę, może n ie ­
zm ie rn ie  zyskać.“

Po p rzyb yc iu  gońca z Be r l ina , m ia ł  pew ien 
Poseł d ługą naradę z reprezentantam i Pruss i  A u -  
s l r >i> potem z X ięc iem  B ro g l ie ,  a nakoniec 
wobec tego M in is t ra  posłuchanie u K ró la ,  k tó r y  
po ode jśc iu  Posła zw o ła ł  radę m in is t rów . Je­
szcze dok ładn ie  nie jest w iadomy p rzedm io t po­
s łuchania i  narady; wszelako, pod ług wyrażeń na­
cze ln ikó w  b ió r  w  m in is te ryum  spraw zagranicz­
nych i  ajentów zagran icznych poselstw , toczą 
się ważne u k ła d y  , k tó re  z ostatniemi zjazdami 
M o n a rch ó w  są w  związku. U w ażano , źe K r ó l  
L u d w ik  F i l i p  po udzieleniach Posła stał się za­
myślonym , a po c h w i l i  napisał l is t  do X ię c ia  
T a l ley ra nd a . Może wezw a ł go do Paryża.

Podróż K ró la  Lepo lda  ma na celu okaza­
n ie  p rzym ierza  pomiędzy A n g l ią ,  Be lg ią  i F ra n ­
c ją .  Te  częste i poufne o dw ied z in y  dw óch  ro ­
dzin, są także skutkiem rady X ię c ia  T a l le y ra n ­
da, do którego K r ó l  ciągle pisuje. P . T a l le y ra n d  
zachow a ł świeżość wyobrażeń i  wspomnień, ale 
f izyczne jego s i ły  wątleją. N ie  trzym a już p ro ­
sto g ło w y ,  ale chodz i zwolna z zwieszoną g ło ­
wą. Pewien p o l i t y k  pow iedz ia ł o nim: „Jego g ło ­
wa schyla się k u  mogile, ale tymczasem zasięga­
ją  jey ra d y  we wszys tk ich  w a lnych  sprawach.

P rz y  spraw ie  h iszpańsk ie j  eno w u s ię  o k a la ­

ł y  zamkowe korresęmndencye, k tó re  są g łów nem i 
środkami L u d w ik a  F i l ip a .  Teraz P? M ig ne t  
s p ra w i ł  ta jemne zlecenia K r ó la ,  korzystającego 
ze sposobności, -aby, jak ostatniem i czasy w Nea­
po lu , tak  teraz w  M ad ryc ie  wszystko d la  siebie 
ująć 1 u tw ie rd z ić .  {G.FI'.)

—  D n ia  7  —
Z a p e w n ia ją , źe Rząd w y d a ł  rozkazy do u-

tw orzen ia  dw óch  nowych d y w iz y i  dla a rm i i  nad- 
p ireneysk iey .  P rzyczyną tego rozkazu jest k r y ­
tyczne położenie K ró lo w e y  Be jen tk i ,  i  że dla u- 
staiema R ządu K ró lo w e y  Iz a b e l l i  I I ,  bez in te r -  
w en cy i obeyść się nie można.

N iek tó ro  pisma donoszą, ie  Rząd R e jency i 
ł i iszp an sk iey  ma zaciągnąć pożyczkę w  A n g l i i ,  100 
m m o n o w  rea lów  wynoszącą.

—  jDnia 8 —
Doszedł nas dekre t arnnestyi, przez K ró lo w a  

R e je n lkę  H iszpanii pod dniem 28 b. m. w y d a n y ,  
w  k tó rym  w ie lu  zacnych mężów, deputow anych  
za rządu Ko r tezów , do k ra ju  powołu je . K r ó lo ­
wa wyraża się w  tym  dekrecie, że n ie jest jey 
chęcią, w y łączyć  wszystk ich  innych  p ra w d z iw y c h  
Hiszpanów , k tó ry c h  лѵ tem rozporządzeniu nie 
w ym ie n i ła ,  i  dodaje wyraźnie, ze wszys tk ich  H i ­
szpanów p r z y jm ie ,  k tó rz y  chcą się pow ierzyć 
jey opiece.

Podług doniesień 7. Saragossy, gazeta Ma«s 
d ry c k a  zawiera jeszcze 4 l y  d e k re t ,  k tó r y  ogła­
sza uznanie niepodległości hiszpańskich osad, k t ó ­
re od Hiszpanii się ode rw a ły . Powstanie Aposto­
l is tó w  przyśpieszyło tak  ważne k r o k i  Rządu. [Gaz. 
Codz. F la r .)  1 v

—  D n ia  д —
K ro le w s tw o  Ichmość z N N . Gośćmi sw o i­

m i zawczora odwiedzali muzeum a r t y lh r y i , a  wczo-. 
ra mennicę.— W c z o ra js z y  ba l w  sali O pe ry  m ia ł  
bydź nader św ietny. N N . PP . z w ie lk ą  rado­
ścią p rzy jęc i,  opuścil i salę o p ó ł  do 12tey.

O stanie rzeczy w  H iszpan ii  ta sama pa­
nuje niepewność. Powstanie szerzy się. Temps, 
jako wieść g ie łdową ogłasza, źe Jenera ł Castan-  
nos 1 E l-P as to r  zupe łn ie  rozp roszen i,  na f ra n ­
c u s k ie j  ziemi ucieczkę znaleźli. M erino  do 20 
juz m i l  k w ad ra to w ych  k ra ju  swem powstaniem 
za jm u je .

Podług doniesień z B o rd e a u x , Półkownik 
K raso , dnia 2 t. m., ze swego tam mieszkania 
z n ikną ł,  i  rozumieją, Że się do H iszp a n ii udał.

A dw oka t pewny, w  Kolm arze  umierając, za­
p isa ł 2 0 0 , 0 0 0  fi', na tameczny dóm w arya tów , w  te ­
stamencie sw ym  w y r a z i ł , źe on te pieniądze"ze- 
b ra ł  od tych ,  co życie w  procederach p row adz i­
l i ,  î  źe przez tę ofiarę p rostey dopełnia resty­
t u c j i .

W czo ra  po rogach różnych u l ic  p op rzyb i­
jane b y ły  buntownicze proklamacye.

. K r ó l  Be lgów  p rzyym ow a ł wczora wszystk ich  
M in is t ró w .

In d ica te u r de B ordeaux  pod 6 tym  pisze: 
taż sama o rzeczach H iszpan i i  n iepewność, 

i  toż samo milczenie panuje. Dziś jesteśmy beż; 
żadnych praw ie  wiadomości. Możemy tym  cza­
sem wnioskować, żeP iząd francuzk i o irzym a ł de­
pesze, k tó re  dalszego trw an ia  bun tów  obawiać 
się każą; a z B ajonny  donoszą, że Jenera ł H a r i-  
spe o t rzym a ł rozkaz z woyskafp i swemi udać się 
na samą granicę dla koncentr owania się. M ó w ią ,  
że w oysko  óhserwacyyne dwiema d y w iz ja m i  bę­
dzie powiększone;* wszystko to jednak dotąd same 
są pogłoski, do k tó rych  należy i  to, źe P. Cało- 
m arde  do Bilbao  p rz y b y ł,  dla ustanowienia tam 
J u n ty  R zą d o w e j w  im ie n iu  D on Carlosa.

— D n ia  10 —
K ró le w s tw o  B e lg i js c y  wczora ztąd na po* 

w ró t  do В ги хе ііі Wyjechali.
N iek tó re  gazetj  z nieukazania się X ię c ia  TaU  

leyranda  w  P aryżu  podczas bytności K r ó la  L eo­
polda  wnoszą, że X iąźę  n ie tak  zupełnie z p o l i ­
ty k ą  gabinetu fest w  zgodzie, jak  dawniey.

M o n ito r  nakoniec og łos i ł  nowsze w iadom o­
ści z M a d ry tu  p o d -3 i  paźdz iern ika w  następny 
sposób: Rozbro jenie o cho tn ików  K ró le w s k ic h  beż

-V.

*
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t rudnośc i się uskuteczniło, r if iywiększa część tych? 
k tó rzy  z miesta zemknęli, dościgniona została przez 
wysłaną jazdę. 3%o i , 292:0 bardzo n ie liczne k u ­
py ludu  przeciągały po ulicach M a d ry tu , wo ia -  
jac .Miech Żyje wolnośó‘i okazały się przyiem n ie ­
jakie odgróżki p rzec iw  P. Zea\ wysłane patrole 
rozpędz i ły  te kupy . Gazeta m adrycka  znowu o- 
o-lasza k i l k a  postanowień, względem odmian w  
p raw odaw stw ie  i adm in istracyi. D w a  z n ich  za­
lecają przeyrzenie ustaw i urządzeń względem 
d ru k u  i  pasportow; trzecie ma w zamiarze w p ro ­
wadzenie jednostayności w m iarach i  wagach. W  
północnych i  p o łud n io w ych  prow incyach zupeł^ 
na panuje spokoyność. W  Toledo ochotnicy k ró ­
lewscy bez naymnieyszego oporu broń złożyli.-— 
Taż sama gazeta zawiera jeszcze o H iszpanii :  D. 
6 w  barce/lon ie  г a 7go w  Gironie  by ła  spo- 
koyność. k ró le s tw a  V atencyi 1 C ata lon ii również 
cieszą się spokoynością—  Donoszą z Bayonny, że 
pod ług  wiadomości z M a d ry tu  pod 5 i z. 111. z u ­
pełna °tam spokoyność. E l Elasfor p d A spe itia  
poniósł k lęskę , po k tó re y ,  rów n ie  jak jenera ł Ca- 
stannos do San Sebastian cofnęli się. Tolosa zo­
stała opuszczoną, i powstańcy około po łudn ia  dnia 
720 do tego miasta weszli.

Dziś na gie łdzie mówiono, źe Don Carlos do 
H iscai p rzyb y ł,  i  że z tego powodu w. Bilbao  w ie l­
k ie  b y ły  w esołości pospólstwa; że w  Burgos  o- 

X  a z asy' się usiłowania buntownicze, sku tk iem  cze­
go Jenera ł Sarsfield  część woysk swoich rozbro­
i ł :  gdyż obudz i ły  jego podejrzen ie  , że są w  po­
rozumieniu  z K a i  o listami. Ostatni m ie l i  potem, 
miasto opuścić i udać się do powstańców.

W  m in is te ryum  spraw w ew nę trznych  o trz y ­
mane są z w ie lk ie m i  szczegółami rapporta, o no­
w y c h  zw iązkach bednarskich i  k raw ieck ich  cze­
la d n ik ó w  , k tó rzy  się ju tro  rano o lo te y  mają zg ro ­
madzić i  z d rukarzam i połączyć. Dzisia po p o łu ­
dn iu  w  różnych  kw arta łach  miasta rozdawano re ­
pub likańsk ie  pisma. e

M ó w ią  o b l iz k ie y  zmianie parysk iey załogi. 
W  b iu rach  M in is te ry u m  w o jskow ego  bardzo są 
zajęci rozm aitem i w  tey rzeczy robotami.

Przeszłey nocy p rzyb ie g ł  goniec ъ M a d ry ­
tu  do tuteyszego poselstwa angielskiego, i  o godzi­
n ie 4 tey  zrana daley do Londynu  został w ys łany. 
Data jego depeszy bardzo jest dawna: gdyż k i lk a  
razy  w  drodze b y ł  za trzym ywany.

— D n ia  11 —
Pod ług  dzisieyszych gazet m in is te rya lnych  

po tw ie rdza  s ię , że jenera ł Castanos i  E l P a s to r  
zam knę l i  się w  St.-Sebastian. K a ro l iśc i  zbliżają 
się do tego miasta, mając je blokować. Ostatnie 
w iadomości z C ata lon ii zawsze donoszą o spokoy- 
ności. Na g ie łdz ie  dzisia mówiono o pomnażającey 
się dezercyi w  w oysku  S a rs fie ld a , a Burgos o- 
św iadczy ło  się za D on-C a r losem; inne gazety toż 
samo z większą lu b  mnieyszą pewnością stwierdzają.

K r ó l  Leopold  w  czasie ostatniey swey tu  
by tnośc i odm ów ił  przyjęcia Izby  H and low ey  i  
Cz łonków  Naywyższego Sądu Handlowego. B y ło  
ic h  zamiarem uczyn ić  mu n iektóre przełożenia, 
względem hand low ych  m iędzy dwoma państwami 
zw iązków  , n iezm ie rn ie  cłem obciążonych. Dano 
im  nawet do z rozum ien ia , że Rząd B e lg ick i  na 
naybliższem posiedzeniu o przedmiocie ty m  nie 
zapomni.

P .  O d illo n -B a rro t wczora do Paryża  po­
w r ó c i ł  —  X d z  de L a  M ennais  od k i l k u  dn i in a y -  
du je  się w  P a ryżu . {A . T. S. Z .)

A  Bi o l  1 ▲.
Londyn dnia 1 listopada.

W gazetach z Sn Quebec zna jdu ją  się w ia ­
domości z St. Paułs-Bay i ż  M a l-B a y ,  dające bar­
dzo smutny opis tamecznego żn iwa. Pszenica, z 
p rz y c z y n y  zawcześnych mrozó,w,żadnego n ie wyda-

dzo w ie le  n ie d ź w ie d z i , a mieszkańcy dotąd i i  
przeszło 4oq ich  zabil i:  bardzo ła tw o  dają się 3. 
w ić ,  gdyz z powodu b raku  żywności zupełn ie  
ł y  u tra c i ły .

—  D nia  5 —
N ie  dawno dano dla L o rd a  Palmerston i  Ращ 

Staunton , jako cz łonków  Par lam entu  z hrabstw* 
H an t,  хѵіе ік і obiad w  W io k l ia m ,  na k tó r y  jednak 
między innem i ty lk o  ostatni p rz y b y ł ,  i  uspraw ie­
d l iw ia ł  n ie p rzyb yc ie  M in is t ra  c iągłemi za tru ­
dn ien iam i dla dobra kra ju , gdyż codzień o t rz y ­
muje depesze od różnych D w o ró w ,  wymagające 
n iezw łocznych  odpowiedzi.

W  Portsm outh  mówią, że dowodzący na mo­
rzu  Sródziemnem A d m ir a ł  M a lco lm  znaczne o- 
trz y m a ł p os i łk i ;  o k rę ty  l in io w e  Edym burg , G a n ­
ges , W  arspite i  A ja x  i  frega ty  Jaya , B iancho i  
V in d ica t ive ,  zostaną w tym  celu wysłane; mówią 
także, źe w Sheernes o k rę t  T h u n d e re r ,  w  Chat- 
ham, okrę t Hastings, a w  P lym ou th  o k rę ty  C la- 
rence i  Rom ney, będą w  gotowości, dla o dp łyn ie -  
nia rów n ież) w  razie potrzeby, na morze Śródziem­
ne. P rócz  tego o k rę t l in io w y  Таіаѵега, stojący 
teraz na Tagu, zostanie także tam w ysłany, i  bę­
dzie zastąpiony przez Revenge. S łychać nadto, 
że w  D evenport w  tymże ce lu  uzbrajają ok rę t R o -  
dney.

W  sobotę odby ła  się znowu w  w ydzia le  za­
granicznym kon fe renc ja  w  sprawach H o l le n d e r -  
skieh, do k tó re y  należeli także: Posłow ie  Rossyy- 
sk i  , P ru s k i  i  A u s try a c k i  i  L o rd  Palmerston.

W  C o u rr ie r  czytamy: „W iad om o śc i  z H ag i 
potw ierdza ją  nasz domysł, że missya X ię c ia  Schwar- 
zenberga naypomyślnieyszym uwieńczona będzie 
sku tk iem . X ią z ę  stara się usunąć b łędne m nie­
m an ie , k tó re  panowało m iędzy tamecznemi m ie ­
szkańcami, o zamiarach i  skłonności A u s t r y i  i  w ie l ­
k ic h  M ocars tw  pó łnocnych, co się tyczy  za ła tw ie ­
nia interessów H o llendersko  Be lg iysk ich . P o ­
wolność w praw dz ie  H o l le n d ró w  stała się p rz y ­
s łow iem , lecz Rząd n ie może przed sobą już d łu -  
zey zatajać prawdziwego stanu rzeczy. M ieszkań­
cy  zaczynają coraz bardz iey  uczuwać szkody, ja­
k ie  hande l przez obecną niepewność ich  stosun­
k ó w  do B e lg i i  ponosi.

T w ie rdzą , źe p rz y b y ły  tu  rozkazy od w ładz  
P o r tuga lsk ich  , aby zaprzestano zaciągać świeże 
wo,yska dla Donny M a ry i ,  co dotąd b y ło  czynnie, 
tak  w  A n g l i i ,  jak w  Szkocyi, uskuteczniane; n ie ­
wiadomo co dało powod do takiego rozkazu?

C o u rr ie r  donosi za naywiększą pewność, źe 
D on  Carlos d. 20 października znaydował się je­
szcze w  E lvas; w ięcey zaś n ic  jeszcze o jego po­
ruszeniach nie wiedziano.

X iążę  Canino (Lucyan Bonaparte) znayduje 
się teraz ze sxvą córką  u swego brata H rab iego Sur-  
V i l l ie rs  w  M a rd e n -P o rk .  Obadwa zamyślają zostać 
przez zimę w  A n g l i i .

—  D n ia  8  —
P . S lra l fo rd -C ann ing  czyn i przygotowania  do 

udania się do Petersburga, będąc już od ro k u  m ia ­
now any Posłem A n g ie lsk im  do Rossyi,

Onegday w  w ieczór p rz y b y ł  do F a lm ou th  
b ry g  k ró le w s k i  Pantaleon z Po r tuga l i i ,  k t ó r y  w y ­
p ły n ą ł  d. 27 października z L isbony, a p rz y w ió z ł  
k i l k a  nowszych num erów  C h ro n ik i ,  i  l is ty  p r y ­
watne. G d y  podług tych  xviadomości w  położe­
n iu  obu a rm i i  nie zaszła żadna zmiana, przeto nie 
u c z y n i ły  też na naszą g ie łdę w ie lk iego  wrażenia. 
M ig ue l iśc i  zamknęli się w  w arow nem  mieście San- 
tarem, i  c z y n i l i  przygotoxvania do upo rczyw ey o- 
b rcn y .  P e d ryśc i  s ta l i  przed Santarem, w  zamia­
rze p rędkiego uderzenia na M ig u e l is ló w .  W  L ia -  
bonie panoxvała spokoyność. W ys ła n e  tam nie 
dawno z A n g l i i  woysko xvylądovvało, lecz ty le  znar 
laz ło t r u d n o ś c i , że o f f ice row ie  c h c ie l i  opuścić 
służbę. (G. W .)
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